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I. ZAGADNIENTA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 
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"Musų Vilnius" N.30 z dn.50.X.1981 r. zasieszcza przemó- 


wienie lit konsula gen. w 5t.Zjedn.Am,Półn. p.Zadeikisa, wygłoszone z 


okazji przyłsczenia. Wilna do Polski w dn.9-go października w Hartford 


i Amsterdam /U.S.A./. Streszczenie: 


Dziś już Litwa dokładnie zne plany Polaków. Ostatnie =osu- 
nięcia dyplomacji polskiej są dla Litwy przestrogą, wskazującą, iż 
daiebezpieczeństwo polskie nie zniknęło z horvzontu litewskiego... 

Wobec tego Litwini winni się mieć na baczności i zgodnie 
dążyć do odzyskinia Wilna, 

Utrata Wilna nie jest winą, lecz nieszczęściem Litwy. 

Pomimo bezspodstavnej rezolucji Konferencji Ambasadorów, 

z punktu vidzenia prova międzynirodowego Wilno należy do Litwy, 


E MAW eee 


I Sa a Mia 


a więc. Litwa całkiem legalnie /bez wroowiedzenia wojny/ może przyjść = 


do Wilna i zabrać je Polakom. 

Jednakże okupow nie Wilna nie jest wynikiem jakiegoś aktu 
prevmcgo, lecz bezpośrednim skutkiem brutalnego grałtu. 

Dzięki temu właśnie gwałtowi Wilno chwilowo uweżane jest 
jako część Pañstwe Polskiego, 


To też jedynymi spreveami tregedji wileńskiej są Piłsudski. 


i Zoligowski. Zagarniecie Wilna umożliwi 
spoznlone uświadomienie narodowe mieszkańców wschodniej czę 
Li 
te 
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try, będące 'mnikiem ci żenia ku wschodowi demych książąt li- 
wskich oraz alreji polonizacwjnej w kościołach "ileńskich. 
Wspoiniane "zględy historyczne oraz zbyt słaba odnorność 
narodowa wilnian wytworzyły teki stan rzeczy, który umożliwił Zeli- 
govsklemu zużarnięcie Wilna. Stabi pod względem ekonomicznym i 
historycznym Lituini milęńscy zawsze ovii- objektsm silnych wpływów 
słowieńskich i dlatego właśnie ulegli wpływom.polskiiu, o 

Gdy ta podstawowa przyczyna zostenio usunieta, -gdy Litwi- 
ni wiloñscy i grodzionsey; posługujący się dziś gwarę litewsko- 
polsko-biatoruską, zostaną uświadonieni, wówczas nadhodźcom polskim 
stonie się tak goraco", że będą oni zmuszeni uciekać do swego 
"królestran 

Tok oto “velada prawdziwa, chociaż i długa droga, "iodąca 
do odzyskania Wilna. 

Uśriadomieni Litwini "ileńscy, którzy obecnie nazywają 
siebie "tutejszvmit, nie zwazajac na to, że Polacy pośpieszyli 
przechrzcić ich naiiPolakówi - potrafią pokazać ca "etu światu, iż 
podobnie jak byti, tak i pozostaną oni Litwinami. | 

Faktem jest, że młodzież "ileńska wyrywa się do prześlado- 
wanych przez Polaków szkół litewskich. 

Dla zupełnego odrodzenia narodowego społeczeństwa vilen- 
skiego potrzeba jeszcze ROLNE ezasú i pracy oświatowej, 


sąsiedzi Litwy - Łotysze, Białorusini, Rosjanie, Ukraińcy, 
Niemcy i Zydzi nie nogą nie wypowiedzieć: się za zwróceniem Wilna 


Litwie, gdyż zape'miżłóby to.pecyfizację Europy wschodniej, reali- 


zacje Zu. Panstw Bałtyckich, usunięeia jednego 2 “¡ielu niebezpieezen: 1 


vojny, zuvekestwo prawdy nad przemocą. . 
»..Dlaczego Wilno jest ¿la Litwy niezbednen? 
Dlaczego Litwa nie chce. się wyrzec Wilna? 


Dlatego, że Wilno zawsze było i jest liteekiem, a alee 
nie może nelezeé do Polski, Bistorusi, ezy Rosji - lecz tylko do Em 


ya 
Ponicwaz pod vzgledeni historycznym, ctnogr.ficznym i cko- 

nomicznym Wilno jest litewskie /có zostało dowiedzione w pracach 

prof.Mandelstama, Klimasa, L.Notkievicza i K.Graużinisa/, przeto: 
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"Biuletyn Kowieński" Nr.550. /Wilbi/. Dnia 7.X1.1931 r. puree 
Litwa moze dowolnie wyrzec się Wilna lub też przy niem pozostać. 
W konstytucji Litwy Wilno figuruje jako stolica, uo dowodzi, że 
Wilno posiada dla Państwa Litewskiego pierwszorzędne znaczenie. 

Dla Wilna Litwa winna ¿zaryzykować nawet swą niepodległość, 
lecz ńie może się go wyrzec. 

Orze4 polski mocno trzyma Wilną w swych szponach, jednak 
wyzwolenie jego jest móżliwe i niewątpliwe. 
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Jak podaje Dzień Koieński" Nr.251 z dn.5.XI.51 r., Spra- 
we. wyroku haskiego zńalezła echo nevet w vvdawanem w Komie pisemku dla 
małych dzieci iŻwaigżduteń fGviazdeczka/, Zamieszeza ono na ten temat 
artvkut p.t."Litwe z Polska przed sądem. Podzjemv poniżej streszczenie 


tego artykułu: 

Polecy, -jak prawdziwi reabusie odebrali Litvinom Wilno, 
Grodno, Sejny, Suwałki i inne miasta wraz z trzecią częścią li- 
tevskiej ziemi. Za tak niecny czyn Litwini nie 2y ig sympatji dla 
Polaków i żgdają, by zwrócili to, co zagarnęli, Lecz Polacy nie 
chcą usłuchać, pragnąc, by Litwini zapomnieli ucztnionej krzywdy 
i pogodzili sie z nimi. Już jedenasty rok mija, jak Polacy nie chcą 
naprawić krzywdy. 

zażądali oni jeszeze, by Litwini pozwolili im jeździć po 
swoich rzekach i linjach kolejowych. Rzecz prosta, żaden noważny 
gospodarz nie może pozwolić rebusiowi podróżować po swej ziemi, To 
toz i rząd Frteuskt fte Zgodził się na pojednanie z Polakami, póki ` 
nie oddadzą tego, co zagarnęli, 

_ Wówczas Polacy pogpieszyli zaskarżyć Litwę przed światowym 
Sądem, Ze im nie pozwala jeździć sweni kolejami. We wrzesniu,Relska i. 
Litwa stanęły przed sądem w holcnderskiem mieście Hadze, Sąd trwał 
cały tydzień, zaś 15 - października ogłosił wyrok, że Litwa ma prawo 
nie pozwoli Polakom jeździć jej kolejami i po jej rzekach, dopóki 
Polacy nie pogodza się z Litwinami co do zagrabioncgo Wilna i kraju 
wileńskiego. E 
: Cała Litwa ucieszylu się, gdyż najwyższy sąd świata przyz-. 

nał, że prawda jest po stronie litewskiej: Polacy sa rabusiami,Wil- 
no nie ich. 
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We esz ON pro K ando yes obie go 2 Dev noe. bd ma 
ga. Jak podaje "Siegodniaii /Nr.208/; według otrzymenych z Kowna 
informacyj, zastępca wojskowego attaché polskiego w Dyneburgu 
por.Kolinowski, którego prasa litewske uporczywie oskarżeła o kie- 
rowanie akcją szpiegowska na terenie Litwy, zmuszony był do 


opuszczenia Dyneburga, 


TIT. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE, 
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"Lietuvos Aidas" Nr.251 z dn.4.X1.1931 r. Art.p.t."Wię- 


cej uwagi na nasza przsęt, Streszczenie: 


"Biuletyn Kowieński" Nr.550. /Wilbi/. Dnia 7.X1.1981 r. Str.5. 
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Prasa perjodyczna na Litwie wzrasta i rozwija się z rot 
ku na rok. Co tydzień ukazuje się ne Litwie ok.600 tysięcy stron 
druku perjodycznej prasy. Jeden tylko "Musy Rytojus" zawiera co- 
najmniej 250 tys. stron tygodniowo. Liczby. te odpowiadają misjor 
wiecej trzem miljonom książek rocznie, Prasa nieperjodyczna nato= 
miast stanowi najwyżej 5 część tej liczby, zwłaszcza, że kolportu- 
je się jej tylko niewielką część, Całe mostwo ludzi zadawelnia 
sie wyłącznie lekturą prasy perjodycznej: Zupełnie meto zaś jest 
ludzi, którzyby nie czytaji. dziś prasy perjodycznej., AŻ 

Wobec tego olbrzymiego znaczenia prasy perjodycznej jest... 
rzecza vażną, Kto nią kieruje. Niegdyś wyddwaniem prasy per jodycze. 
nej zajmowali sie inteligeńci najróżniejszych zawodów. Obecnie zas 
na Litwie wzorem innych krajöw gnajduja się zawodowi dziennikarze, 
którzy zajmują sie wyłącznie sprawami prasowemi.Istnieje już zawo- 
cony Związek Dziennikarzy, .skuviajacy większość zawodowców w tej 


branży. Organizacje ta liczy blisko 100 członków. O ile chodzi o: kwa: 
lifikacje członków związku, panuje tu ogromna rozmaitość. Obok 


ludzi wykwalifikowanych z długę rutyną i: duzen przygotowąniem nauko- 
wO=spoZceznem, sporo jest dziennikarzy bardzo nieudolnych i Näeod- 
powicdającyeh warunkom, stawianym przez współczesne dziennikarstwo. 
Redakcje pism litewskich nie moga niestety utrzymywać całych szta- 
bow redektordéw specjalnych. W,awiązku z tem dziennikurz na Litwie 
bardzo często pisé musi o najróżniejszych rzeczach, Wvvwiązać się. 
Jeko takó z tego zadania może jedynie człowiek należycie przygoto- 
„wany i bardzo pracowity. Niestety na Litwie pod tym względem panu- 
ją bardzo lekkomyślna zapatrywania na dziennikarstwo. Częstokroć 
się myśli, ze umiejętność poprawnego pisania jużwysterczy do tego, 
by zostać dziennikarzem. — 
: Byłoby rzctza bardzo pożądaną, by wprowadzono specjalne 
egzaminy. i dyplomy dziennikarskie. Praca ludzi niedostatecznie 
twolifikow.nych w dziennikarstwie przynosi bowiem dużo szkody. . 
Tax np.przed kilku dniami dwa pisma litewskie zamieściły fotograf ję 
3 objaśnieniem, że jest to fotografja p.Aleksandrowskiego, b. 
przedstawiciela Z55R na Litwie; który poprzednio był posłem w 
Polsce, a obecnie mianowany zostaż posłem ZSSR w Berlinie. W tej 
drobnej wzmionce były aż trzy błędy. Przedowszystkiem fotografja 
wyobrażała nie p.Alekszndrowskiego, a tylko dr.Puryckiego, prezesa 
Zdrlążku Dziennikarzy litewskich. Po drugie p.Alekszndrowski mia- 
noweny zoster nie posłem w Berlinie, a tylko radcą poselstwa, co 
jest znaczną różnicą: Wreszcie p.Aleksandorwski, o ile wiadomo, Kee 
nigdy. w Polsce sostem nie był. Tego rodzaju mylne informacje nie- 
raz szkodliwe bądź dla poszczególnych jednostek, bądź dla insty- 
tucyj, a nawet dla państwa sa zjawiskiem niemal codziennem, nie 
mówiąc już o umyślnych osżczerstwi:ch. En 
Natezatoby zająć się usunięciem tych rażących braków. 


RETORNE TK T, 
myror nal ices ice at ie sue có met a rio hy Ss. + 
tow. Jak podaje. "Dzień KorioÁskit Je. eed, dn. 4. X72. Sad 
Wojenny ogłosił wyrok w sprawie 6 pleczkajtisowców-terorystów. 
Wyrokiem Sądu skazano: Korsakasa na 5 lata więzieniu ciężkich ro- 
bót i Molejusa na 2 lata. Reszte podsadnych w liczbie A /8 bracia 
Wowerysowie i Poliszauskas/ zostali uhiewinnieni, | 


DSDS Arosa alg yaro one] RAS moon dran 
Juz poduje N"Dzien Kowieński" /Nr.251/, Gabinet Ministrów pó rozas 
żeniu nowego projektu ustawy © najmie robotników i pracowmików 
przedsiębiorstw uchwalił go ponothie praekozaé Radzie Stanu, któ- 
ra wniesie doń dopowiednie: zmiany, 


ż maczka yw wedo polom: © JL pracow os kal e jo Wał 
podaje NDzien Kowieński" /Nr.251/, w nojbliższym czasie mają nasta- _ 
pić dalsze. zmiany na placówkach dyplomatycznych zagranicą, Dotych- — 
czasowy poscł w Niemczech p.$Sidzikówski zostanie mianowany posłem 


w Londynie, zaś obecny poseł w Londynie p.Bizauskas będzie przenie- 


siony do centrali Ministerstwa Spraw Zagr.nicznych. Wreszcie dyrek 
tor Departamentu M.5S.Z.' p,Auksztoliś zostanie mianowany posłem w 


"Biuletyn Kowieński" Nr.550, /Wilbi/. Dnia 7.X1,1981 r, Str.4. 
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Od) rae 60 hon eh Moe di, r e da kot ara "Ry tes 
Jak podaje "Dzień Kovieński" /Nr.252/, wydalony do Sosnowa /w 
pobliżu Kalwarji/ redaktor Rytasa p.Rodziewicz złożył skargę O 
unievaznlenic zarzedzenia komendznta miasta do ministra Obrony Kras 
ju. W tych dniach minister skargę p.Rodziewicza odrzucił, 


Boe k Our bor OS a e Bande ry oh pero 
seht ud eo owner Od oe : 
wicńskii /Nr.252/, w tych dniach odby%o de zgromadzenie członków 


nego. 


Dee eet ieee Sc pace pe a erw led e ja TAR 
podaje "gicgoćnii" /Nr.308/,odbyto się niedamo w Kownie zebranie 

z udzictem dyrektoru polieji kr-minalnej Stetkusa i wyższych urzęd= 
ników policji. Na żebrzniu rozpatrywano sprawę działalności polic- 
ji. Stwierdzóno, że policja noże pracować wydatnie jedynie przy 
poparciu całego społeczeństwa, 


VII. SPRAWY KŁAJPEDZKIE. 
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Soe] - lde mo kr 2 t ć w . "Lietuvos Aidas" /Nr.251/ podaje, 
że działający do nied:wma na terenie Kłajpedy "Einhei tsfront!, 

w skład którego wchodziły wszystkie grupy niemieckie z socjal- 


demokr<temi włącznie, już sie załamał, gdyż w tych dniach odbył sie 
osoby zjazd socjaldemokratów, na którym wyrażono pogląd, że nie 
trzeba sie przytrzymyweć żadnego wspólnego frontu a tylko zsodnie 
z zasadami partji bronić spraw robotników, Na zjeździe wyrażono 
tez życzenie wydawania partyjnego pisma w jez.litowskin, | BAR 
Stosunki socjaldemokratów z partją rolników /Landwirtsehafts=" 
‚partei/ i partja ludową /Volkspartei/ szczególnie się zzostrzyły 
2 powodu opr'covtncgo przez Landwirtschaftspartei projektu ustawy 
o ubezpiecezeni.ch socjalnych, Projekt ten zmicrzsz do całkowitego 
ograniczenia. ubezpieczeń socjoinych, czemu znów byli przecimi- 
socjzldeomokrzci. W dn.l listopada w Kłajpedzie odbyto się z inicja- 
tywy socj. ldemokr tów zebrinie dla wyrażenie protestu przeciwko _ 
tonu rojektowi. Odpowiedzialni członkowie partji socjaldemokratów 
wypowiedzieli de stsnowczo przeciwko przywódcom Landwirtschaftspartai, 
przypominojąc im Genewę, dokad się ci ostatni udawali dla oczernia- 
nia dobrego miuna Litwy. Na zgromadzeniu socjaldemokratów wyrażono 
również opinję, że gubernator bronić będzie ich spraw i wyrazi swe 
veto przeciwko tej ustawie. 


VIII.2 ŻYCIA LITWINÓW WILENSKICH, 
O Dante Litwinów wi leż Sukie ho pro sd e pos 
Sede et Wer mg 

"Lietuvos Aidas" Nr.251 zamieszcza "list", Wilna, podpisany 


przez jakiegoś p.Klemensasa i obrazujący opinje Litwinów wileńskich w 
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rawie prusy polskiej w Wilnie. Podajemy poniżej streszczenie tego lis- 
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Sprawie propagandy polskiej w Wileńszczyźnie służą trzy 
potężne czynniki: prasa, Kościół i dwory. Starszc:pokolenic litew= 
skie dobrze pauięta czasy przedwojenne, kiedy prasa polska prowa- 
dziła kompanje przeciwko narodowemu odrodzeniu Litwinów, starcjąe 
Się w pierwszym rzędzie zdyskredytować i wszelkiemi sposobami oczer- 
nić działaczy litewskich i pionierów odrodzenia. | 


"Biuletyn Kowieński" Nr.550. /Wilbi/. Dnia 7.X1.1931 r. Str.5. 
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Po wojnie po zmianie politycznej sytuacji kre ju, PE. 
polska swą äntylitewska kampan ję prowidzić zaczęła w dwóch kie- 
runkach: przeeiwko Lit'ie niepodległe ae przeciwko Litwinom wi- 
leńskim, 

W Wilnie nejstarszą bodaj grupa pols ins jest t.zw.grupa 
endecka. Polityczny program endeköw przypomina program osławionych 
przed wojną ezarnosecincöw ros yjskich. Endecy polscy darmo juz 
rozuorzadzali organami praso omi, hojnie subsydjovsnemi przez 
polskie duchowieństwo. Po wo jnie orgunem endeckim stał się osta- S 
viony "Dziennik Wileński". Dzierży on prym w kampanji antylitewskiej. 
Wszelkie fałsze, kłamstwa i prowokacje trafiają do wspomnianego A 
pisma, które szezególną uwagę zwraca na rzekome prze »gladowanie Por 
laków i niemal w ASA ZE O tem pisze. Jak delcko pod tym 
EA iDziennik Wil,' się rosuwa Świadczy chociażby przykład 

istepujacy: niedawno w piśmie tem ukazała się wiadomość o tem,Ze 
dzioci polskie uciekają z Litwy niępodległej do Polski, pragnąc się 
uczyć w „R ojczystym. Bziwić się jedynie trzeba skąd redakto- 
rom "Dz.Wil." przychodza na myśl tokie prowokacyjne "informacje". 

Pismo endeckie redagoy:.ne jest przez Niemca Johanna Obsta, 
rodem z Lipska. Celem niemieckim jest widocznie nasyłanie ludzi, 
którzy : sieją nienawiść jednych przeciwko drugim. Mctody tej przyt- 
rzymiuje Ale 0055, Niemiec, któromu tylko dlatego udaje sie dotych- 
czas mydlić czytelnikom oczy, że umie klasycznie udawać dobrego : 
katolika r katolicyzmem swoim się afiszuje. Ponadto churckterystycze 
ną jest rzeczą, ze "Dz.Wil. jest nieeficjeinym organem arcybi sku- 
pa wileńskiego i zawsze puszcza baloniki próbne przed posunięciem 
Kurji Metropolitalnej przeciwko Litwinom. Funkcje nieoficjalnego 
organu arcybiskupa nie przeszkadzają "Dz.Wil." mieszać z błotem 
ksiezy-Litrinów i Bicłorusinów. 

Mówiąc o prasie ende ckiej, 'wspomnić nalcży o tygodniczku 
Głos Wileński", który również, udzjąc organ katolicki prowadzi 
excje przeciwkó ksiezom-Litwinom i kolportow: ny na wsi. Tye 
godniczek Nasz Przyjaciel", redigowany przez dziekzna kalwaryjskie- 
go ks.T.Makaroiicza tez na deży co tej samen kategorji. Ze względu - 
na to, że nisemko to w dużej mierze rómiez zajmuje sie denunc jowa- 
niem księży-Litwinów i Bictorusinöw, ks.Makarewicz podpisuje pismo 
poprostu jako Mukarewiez. W ac ludzic zaczęliby mówić; 
że pismo redigo ne mzez księży napada na księży. Wszyscy księża 
otrzymali bezpośrednio zadaje biskupa rozpowszechnić to 
pisemko i sprzedawać je po kościołach. Wprowadzono bowiem w ar- 
chidjecezji wileńskiej modę sprzedzwania nism i książeczek po koseic- 
łach. Obok książeczek o treści religijnej Sprzedawane są broszury 6 
Obsta o Litwie. 

W czasach ostatnich rozwinęła się w Wilnie bardzo bulwaro-: 
“e prase polska. Króloweał przez długie lata w tej dziedzinie tylko 
"Ekspres_ Wileński", Obeenie zaś konkurują z nim "Ostatnie Wiado- 
mości Wilenskie" i "Gazeta Wileńska", Co dzivmiejsze, wszystkie te 
pisma afiszu ją się swym katolicyzmem, mimo, że trzy czwarte ich 
treści stenovie opisy przygód kryminalno-erotycznych. Najwidoczniej 
w Wilnie da się to ze sobą pogodzić, Dotychczas bowiem arcybiskup 
nie uwpoviedział się przeciwko siejacym demor.lizację pismom bulwe= 
rowym. Tymczasem arcybiskup zebronił księżom kolportowa nia "Vil- 
nius Rytojus" za to, że ten ujmuje sie za prześladowaną w kościo- 
tech nową litewską. 


----000000--- 


---00800--- 


